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Naczelnik Wydziału Głównego Urzędu Statystycznego. 
Rozpiętość między cenami artykułów 
rolnych i przemysłowych. 
Zakłócenie równowagi ekonomicznej, jakiej obserwato­
rami i ofiarami od początku wojny światowej jesteśmy, i, zdaje 
się, nie tak prędko być przestaniemy, znajdują swój efekt po­
czątkowy i końcowy także w kształtowaniu się cen towaro­
wych. Wobec tego zrozumiałą jest rzeczą, że ta dziedzina 
zjawisk życia gospodarczego kraju wzbudza wielkie zainte­
resowanie, które potęguje się jeszcze w momentach zaostrze­
nia kryzysu, kiedy wszystkie zjawiska pochodne towarzyszące 
różnym zaburzeniom w kształtowaniu się cen stają się bardzo 
bolesne. Jednym z takich w życiu gospodarczem kraju bo­
lesnych i dezorganizujących zjawisk jest fluktuacja w rozpię­
tości cen artykułów rolnych i przemysłowych. Stosunek cen 
artykułów rolnych do cen artykułów przemysłowych istniejący 
przed wojną w wysokim stopniu zmieniał się w okresie wojen­
nym i powojennym pod wpływem różnych czynników, i zmiana 
ta, dezorganizując ustaloną mniej więcej relację, uderzała raz 
rolnika, drugi raz konsumenta — robotnika czy urzędnika. 
Przytem, ta relacja inaczej kształtowała się w cenach hurto­
wych, inaczej w detalicznych, co także ze swej strony wpły­
nęło na dezorganizację stosunków wymiany, ponieważ, jak 
wiadomo, nie sama zwyżka cen, lecz różne kształtowanie się 
tej zwyżki wśród cen samych i w stosunku do zarobków wpły­
wało na dotkliwość zjawiska. Samo zjawisko rozchodzenia 
się w różnych kierunkach cen artykułów pochodzenia rolni­
czego i przemysłowego naturalnie zachodziło i w okresach 
przed wojną europejską. Jeżeli zbadamy wstecz istniejące 
nieliczne i w paru tylko zaledwie krajach prowadzone obli­
czenia wskaźników za długie okresy z łatwością takie mo­
menty znajdziemy. 
Jeżeli przyjmiemy przeciętne stosunki w ostatniem dzie­
sięcioleciu przed wojną za mniej więcej normalne i ceny róż-
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nych towarów z owego okresu za podstawę do obliczeń wstecz, 
t, j. ceny grupy artykułów rolnych i grupy artykułów przemy­
słowych zarówno przyjmujemy = 100, to otrzymamy, że 
wskaźniki tych dwu grup (bierzemy lata znacznych rozbież­
ności) były następujące: 
Różnorodne przyczyny w różnych okresach wpływały na 
rozbieżne tendencje zwyżkowe i zniżkowe tych dwu grup to­
warowych — wchodzą tu w grę i polityka celna, agrarna lub 
przemysłowa i nieurodzaje, kryzysy przemysłowe i t. d. W tej 
chwili nie będziemy badali tych odległych okresów, gdyż nas 
interesuje przedewszystkiem czas obecny. Samo przez się od 
naszego wyboru zależy wziąć ten lub ów okres, jako normalny 
pod względem stosunku między sobą cen artykułów rolnych 
i artykułów przemysłowych. Jednakże ze względów wyżej 
przytoczonych, a mianowicie, że interesuje nas czas obecny, 
i że życie gospodarcze dostosowało się mniej więcej do pew­
nych przeciętnych warunków w ostatnich latach przed wojną, 
za taki podstawowy okres przyjmujemy ostatni normalny rok 
przedwojenny i dalsze swe wywody będziemy rozwijać na tej 
podstawie. 
Pierwsze lata wojny w krajach wojujących musiały wy­
wołać olbrzymie zapotrzebowanie na artykuły spożywcze, 
a więc w pierwszym rzędzie produkty rolne przy jednoczes­
nym spadku produkcji tychże. 
W dalszym ciągu fakty te uzupełnione blokadą odbiły się 
i na życiu gospodarczym krajów neutralnych. Przytem, nieco 
różny był efekt w krajach rolniczych a przemysłowych, ściślej 
blokowanych, a takich gdzie blokada i wojna morska mało 
dawała się we znaki. 
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W krajach przemysłowych — blokowanych, jak Anglja 
i Niemcy, silniej zwyżkowały ceny artykułów rolniczych i stan 
ten przetrwał do końca lub prawie do końca wojny, t. j. do 
roku 1918, od którego w tych krajach rozbieżność w kształto­
waniu cen, t. zw. nożyce, rozchyliły się, lecz wprzeciwnych 
kierunkach, t. j. więcej zwyżkowały artykuły przemysłowe. 
W Anglji przytem było to słabiej akcentowane i mniej więcej 
tylko do r. 1920, od kiedy i do roku 1923 szala przechyliła się 
znów w stronę grupy rolnej. W latach 1924 i 1925 wskaźniki 
obu tych grup coraz to zbliżały się do siebie, odchylając się 
chwilowo w tą lub drugą stronę, t. j. nożyce zamykały się. 
W Niemczech od roku 1918 grupa przemysłowa wyraźnie i da­
leko odeszła w górę od grupy rolnej i rozwarcie nożyc jest 
tam i w tej chwili bardzo duże. We Francji i Stanach Zjedno­
czonych był wyższym przez cały czas indeks grupy przemy­
słowej. Dla Polski niestety posiadamy dokładnie prowadzone 
indeksy cen hurtowych dopiero od końca 1921 roku. Wobec 
tego dalej wstecz naszych badań przeprowadzić nie będziemy 
mogli. Wskaźniki (złote) wymienionych grup są następujące: 
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Zwracamy uwagę, że z towarów wchodzących do wskaź­
nika ogólnego, nie włączyliśmy do grupy rolnej artykułów po­
chodzenia ściśle kolonialnego (herbata, kawa, ryż), do grupy 
przemysłowej pewnych produktów budowlanych (niektóre 
rodzaje budulcu). 
Nieoczekiwane i raptowne skoki do roku 1924 tłumaczą 
się okresem inflacji i ciągłem, a ku końcowi tego okresu nad­
zwyczaj szybkiem, deprecjonowaniem się marki polskiej. 
Badania nasze przeprowadzimy w ten sposób, że dla grup 
artykułów rolnych i artykułów przemysłowych obliczymy 
stosunek wskaźników do przeciętnego wskaźnika wszystkich 
towarów wchodzących do obliczeń i następnie będziemy ba­
dali ruch tych wskaźników w stosunku do ogólnego wskaźnika. 
Przytem z grupy rolnej wyłączamy towary pochodzenia ko­
lonialnego (herbatę, kawę, ryż) z grupy przemysłowej niektóre 
produkty budowlane, jak już wspomnieliśmy. 
Wtedy otrzymamy poniższą tabelkę, w której ostatnia ru­
bryka wykazuje rozchylenie ramion t. zw. nożyc między grupą 
rolnych towarów i przemysłowych. Żeby nie obciążać zbytnio 
naszych wywodów kolumnami cyfr dla roku 1922, dajemy 
tylko przeciętne liczby, zaś dla 1923 liczby za lipiec, jako mie­
siąc środkowy, oraz listopad i grudzień, jako miesiące kry­
tyczne w przededniu akcji sanacyjnej. Ogólny wskaźnik 
przyjęty = 100. Przy odchyleniu powyżej ogólnego wskaź­
nika grupy przemysłowej rozchylenie oznaczamy znakiem (+), 
grupy rolnej znakiem (—). 
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Należy zwrócić uwagę, że ponieważ obie grupy przez nas 
skonstruowane nie obejmują wszystkich produktów wchodzą­
cych w skład ogólnego wskaźnika, znajdują się okresy, kiedy 
wskaźnik obu grup w stosunku do ogólnego, jest powyżej 100. 
Pomimo raptownych skoków i jakoby gorączkowych po­
drygów we wskaźnikach zarówno ogólnych jak i poszczegól­
nych grup a w następstwie tego i w obliczonej przez nas róż­
nicy aż do początku roku 1924, można i to bardzo łatwo wy­
ciągnąć pewne wnioski co do panujących tendencyj. Wymie­
nione gorączkowe skoki tłumaczą się chorobliwym okresem 
hiperinflacji, kiedy to ceny urządzały formalny wyścig prze­
skakując często daleko różnicę przedwojenną w złocie, zaś 
spadek kursu marki spychał je raptownie w dół. Ogólny prze­
bieg zjawisk t. zw. nożyc pomiędzy wskaźnikami grupy rolnej 
i grupy przemysłowej był następujący. 
W okresie do grudnia 1923 roku włącznie miało miejsce 
ogromne rozwarcie nożyc, przytem wskaźnik grupy rolnej był 
niewspółmiernie niski. Różnica między wskaźnikami oblicza­
nymi w stosunku do ogólnego wskaźnika (patrz poprzednią 
tablicę) w najgorszym pod tym względem miesiącu listopadzie 
dochodziła do 92,8 punktów. Przytem artykuły obu składo­
wych części grupy rolnej, t. j. zboża i żywność pochodzenia 
loślinnego oraz żywność pochodzenia zwierzęcego miały 
bardzo niskie ceny. W grudniu rozpoczął się ruch zwyżkowy 
głównie w grupie żywności pochodzenia zwierzęcego, który 
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w styczniu 1924 roku porwał i grupę zbóż i żywności pocho­
dzenia roślinnego, chociaż nie w tym stopniu, bo gdy ceny 
ostatniej wymienionej grupy wzrosły w złocie mniej więcej 
o 50%, to zwyżka na żywność pochodzenia zwierzęcego prze­
kraczała 100%. 
Miesiące od lutego do czerwca 1924 r. w grupie rolnej, 
dały pewną zniżkę, która ogarnęła następnie i grupę przemy­
słową (od kwietnia). W każdym bądź razie w tym okresie 
— od lutego do czerwca można uważać, że nożyce się za­
mknęły i we wskaźnikach nastąpiła równowaga. Niewielkie 
wahania w tę i drugą stronę nie mają znaczenia. Od lipca 
1924 roku nożyce znów się rozwarły, ale już w drugą stronę, 
gdyż wskaźnik grupy rolnej przekroczył wskaźnik grupy 
przemysłowej i szedł w górę nieprzerwanie aż do kulminacyj­
nego punktu w styczniu 1925 roku. Wskaźnik grupy prze­
mysłowej wprawdzie także szedł w górę, jednakże nie w ta-
kiem tempie, aby choć w drobnej części mógł dorównać po­
przedniemu wskaźnikowi i rozwarcie nożyc szybko się zwięk­
szało, osiągając najwyższe swe wartości w okresie od paź­
dziernika 1924 r. (punkt kulminacyjny w styczniu 1925 r.) do 
czerwca 1925 roku. 
Można scharakteryzować w krótkości, że o ile okres wiel­
kiego rozwarcia nożyc na korzyść grupy przemysłowej, 
t. j. druga połowa 1923 roku, była na korzyść przemysłu, co 
jednak z powodu zaburzeń inflacyjnych nie zostało wtedy cał­
kowicie i należycie wykorzystane, zaś dla rolnictwa okres ten 
był w dużym stopniu zabójczy, to okres odwróconych nożyc 
z największym ich rozwarciem od października 1924 r. do 
czerwca 1925 r. powinien był przynieść największe korzyści 
dla rolnictwa, jednakże ze względu na nieurodzaj, ciężary po­
datkowe i trudności kredytowe przepadł całkiem dla zainte­
resowanych warstw ludności. Z drugiej strony okres ten 
dzięki wielkiemu odwróceniu rozwarcia był bolesny dla prze­
mysłu i, podrażając koszty produkcji, współdziałał z czynni­
kami powodującymi kryzys w przemyśle. Od lipca 1925 roku 
wskaźnik grupy rolnej spada, i, ponieważ wskaźnik grupy 
przemysłowej utrzymuje tendencję zwyżkową, rozwarcie 
nożyc szybko maleje. 
Musimy tu wspomnieć jeszcze o jednej rzeczy, aby nie 
spotkać się z zarzutami operowania fikcją. Oto przed wojną 
europejską Polska była podzielona między trzy państwa za­
borcze na trzy, a właściwie cztery dzielnice, z których każda 
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miała odrębną strukturę gospodarczą i odrębne kształtowanie 
się cen. Teraz zaś te cztery dzielnice stanowią całość gospo­
darczą i naturalnie kształtowanie się cen hurtowych jest iden­
tyczne. Otóż indeks cen hurtowych Głównego Urzędu Staty­
stycznego, na którym oparliśmy nasze rachunki, w swej pod­
stawie przedwojennej dla grupy rolnej w całości, zaś dla grupy 
przemysłowej częściowo — uwzględnia tylko ceny istniejące 
w jednej dzielnicy, mianowicie w b. Królestwie Kongresowem. 
Wiadomo zaś, że w b. zaborze rosyjskim produkty rolne były 
najtańsze (najniższe ceny na Kresach Wschodnich), zaś prze­
mysłowe częściowo najdroższe. Skonstruowanie nowego in­
deksu z uwzględnieniem dla podstawy cen dwóch drugich 
dzielnic według ich względnej wagi nastręcza nieprzezwycię­
żone trudności. Z drugiej zaś strony ze względu na wagę 
ekonomiczną części b. zaboru rosyjskiego t. zn. b. Królestwa 
Kongresowego jest to wątpliwe pod względem uzasadnienia te­
oretycznego, a zresztą dla naszych wniosków niema znaczenia 
praktycznego i to z powodów następujących. Wzięcie za pod­
stawę przedwojenną cen towarów ze wszystkich czterech 
dzielnic (b. Kongresówka, Kresy Wschodnie, b. zabór pruski 
i b. zabór austrjacki), dla grupy rolnej dałoby przypuszczalne 
obniżenie wskaźnika o jakie 15%. Trudniejszem jest określe­
nie wpływu takiejże manipulacji w grupie przemysłowej — 
wszystko jednak zdaje się wskazywać, że tu wpływ byłby 
mniejszy i przesunąłby wskaźnik ten w górę, lecz nie więcej 
niż o 10%. W ostatecznym rezultacie nic by to wywodów 
naszych nie zmieniło, gdyż zmniejszając nieco rozpięcie między 
wskaźnikami, pozostawiałoby jednak go wogóle znacznem 
i całkiem dużem w miesiącach kulminacyjnych. 
Ale jest rzecz inna, która nie może być pominięta przy 
rozpatrywaniu rozpiętości wskaźników cen grupy rolnej 
i przemysłowej. Mianowicie zarówno na kalkulacje i kon­
iunktury gospodarcze w rolnictwie odbija się nie bezpośrednio 
ruch cen hurtowych w grupie przemysłowej, lecz ruch cen 
detalicznych, przynajmniej większej części tej grupy towarów. 
Tak samo odwrotnie na przemysł mają wpływ głównie ceny 
detaliczne artykułów rolnych. 
Wobec tego należałoby zbadać zachowanie się cen deta­
licznych w tych okresach. Niestety rzeczywisty wskaźnik cen 
detalicznych dla liczniejszej grupy produktów z uwzględnie­
niem podziału na artykuły rolne i artykuły przemysłowe jest 
prowadzony przez Główny Urząd Statystyczny tylko dla War­
szawy i dopiero od stycznia 1925 r. O ile chodzi o pierwsze 
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zastrzeżenie, to nie stanowi ono nic istotnego, gdyż niewątpli­
wie ruch cen detalicznych w m. Warszawie jest odzwiercie­
dleniem lub ogniwem ruchu tych cen w całym kraju. Jednakże 
drugi defekt uniemożliwia sięgnięcie wstecz poza 1925 rok 
dla zbadania nożyc w cenach detalicznych analogicznie do cen 
hurtowych. Dla okresów poprzednich posiadamy tylko wskaź­
niki kosztów utrzymania, które nie dają możności do wyod­
rębnienia grupy rolnej i przemysłowej. 
W roku 1925 ruch wskaźnika detalicznego według tych 
dwóch grup przedstawiał się w następujący sposób. 
Za podstawę przyjęty rok 1914 = 100 
wskaźnik 
Pierwszem spostrzeżeniem, które się nasuwa, jest to, że 
wskaźnik cen detalicznych jest sporo wyższy od wskaźnika 
cen hurtowych. Zjawisko to nie można tłumaczyć tylko 
zdzierstwem detalistów, które zresztą niezaprzeczalnie często 
istnieje. Stosunek cen hurtowych do detalicznych jest jednak 
bardzo zawiły i naturalnie niema nic wspólnego z takiem 
uproszczonem tłumaczeniem. Jasną tylko jest rzeczą, że pro­
centowy wzrost wskaźnika cen hurtowych wcale nie musi 
w takimże procencie odbić się na wskaźniku cen detalicznych. 
Nawet przyjmując wszelkie inne składniki ceny detalicznej 
(koszta handlowe i t. p.), jako niezmienne, łatwo zauważymy, 
że przy indeksie cen detalicznych wyższym niż indeks cen 
hurtowych i przy wzroście cen hurtowych indeks cen deta­
licznych będzie w procentach wzrastał wolniej, lecz przy 
spadku cen będzie procentowo i spadał wolniej. Nie będziemy 
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na tem miejscu przedłużać swoje wywody, stwierdzimy tylko, 
że u nas obecnie indeks cen detalicznych jest sporo wyższy od 
indeksu cen hurtowych. Teraz jeżeli dokonamy analogicz­
nego jak przy indeksie cen hurtowych przeliczenia, określając 
indeks grup przemysłowej i rolnej w stosunku do ogólnego 
wskaźnika, otrzymamy następującą tabelkę: 
Widzimy tu analogiczne do cen hurtowych rozwarcie 
nożyc, jednakże o mniejszej rozpiętości (kulminacyjny punkt 
rozwarcia nożyc następuje tu później). Otóż wysokość wskaź­
ników cen detalicznych tychże grup oraz mniejsza rozpiętość 
między grupowemi wskaźnikami wpływały na niweczenie 
tych korzyści, które jakby wynikały dla rolników w jednym 
okresie, dla ludności przemysłowej w innym okresie z rozpię­
tości wskaźników hurtowych grupy rolnej i przemysłowej. 
Szczególniej dotyczy to ludności rolniczej, która w okresie 
niskich względnie cen na artykuły rolne przy względnie wy­
sokich cenach artykułów przemysłowych była krzywdzona 
tem, że przy zwyżce cen na artykuły rolne w znacznym stop­
niu nie była w stanie to wykorzystać. Właściwie, żeby bliżej 
podejść, do sedna rzeczy żeby scharakteryzować siłę gospo­
darczą ludności rolniczej, należy wziąć z jednej strony dla pro­
duktów rolnych wskaźniki cen płaconych bezpośrednio pro­
ducentom (a nie pośrednikom choćby i hurtownikom) z dru­
giej zaś strony wskaźniki tych grup towarów, które bardziej 
obchodzą rolnika jako nabywcę. 
Jesteśmy w posiadaniu dla niektórych produktów staty­
styki cen płaconych producentom, które to ceny są ogłaszane, 
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przez Główny Urząd Statystyczny mniej więcej co kwartał. 
Z pośród tych produktów wybieramy, jako charakterystyczne 
ceny: żyta, ziemniaków, siana, mleka, jaj i krowy. Nazwiemy 
to grupą „a". Dla charakterystyki zaś grupy artykułów, które 
obchodzą rolnika, jako nabywcę, wybieramy z jednej strony 
z pośród cen detalicznych artykuły spożywcze, sprowadzone 
z zagranicy jako to : ryż, herbata, a także z krajowych cukier, 
pozatem te grupy przemysłowych towarów, które są po­
trzebne dla rolnika (produkty skórzane, włókiennicze, metalom 
we, szklane) — co utworzy grupę „b". Nakoniec, z pośród 
cen hurtowych mierzemy sól potasową (jako przedstawiającą 
nawozy sztuczne), wapno, smar, żelazo bednarskie — tworząc 
grupę „c". 
Biorąc za podstawę wskaźników tych trzech grup ceny 
roku 1914 i przytem dla produktów rolnych przeciętne ważone 
z całej Polski, otrzymamy następujące wskaźniki: 
Widzimy rozwój cen produktów rolnych zupełnie analo­
giczny do rozwoju cen hurtowych grupy rolnej. Jednakże 
wskaźniki wyżej podane (grupa „a") różnią się swoją wyso­
kością (są niższe) i stosunek ich do wskaźników grupy „b" (cen 
detalicznych wybranych artykułów) jest bardziej nieko­
rzystny, niż rozpatrywany poprzednio odpowiedni stosunek 
wskaźników cen hurtowych i detalicznych. Tylko grupa „c" 
daje korzystny dla rolnika wskaźnik. 
Moglibyśmy na tem skończyć nasze rozważania, gdyby 
nie pokusa zbadania i porównania, czy analogiczne zjawiska 
nie zachodzą w innych krajach. 
Poniżej podajemy tabelkę wskaźników cen hurtowych 
grupy artykułów przemysłowych dla czterech krajów. Wszę­
dzie widzimy jednakowe zjawisko, że wskaźniki grupy prze­
mysłowej przewyższają wskaźniki grupy rolnej, przytem we 
Francji przewyżka ta jest znaczna, w Niemczech zaś wprost 
ogromna, dochodząc w niektórych okresach do 100 punktów. 
Rozpiętość między cenami artykułów rolnych i przemysłowych XCVII 
Zwyżka wskaźników cen grupy rolnej jest widoczna we 
wszystkich krajach od połowy 1924 r. do stycznia 1925 r., od 
której daty zaczyna się powolny spadek. Przypominamy, że 
w Polsce zarówno wzrost jak i początek spadku wskaźników 
grupy rolnej przypada na też same okresy. 
Wskaźniki złote cen hurtowych. 
1913. r. = 100. 
Na podstawie powyższej tablicy obliczamy tak jak i przy 
polskich wskaźnikach stosunek wskaźników grupy rolnej 
i grupy przemysłowej do ogólnego wskaźnika i następnie róż­
nicę między tymi liczbami, t. j. t. zw. rozwartość nożyc. Ta róż­
nica w punktach wynosi dla poszczególnych krajów co na­
stępuje: 
a* Statist. Reichsamt; b* Statist. General de la France; c* Statist.; 
d* Bureau of Labor Statist. 
Ruch I. 162; VII 
XCVIII Edward Szturm de Sztrem 
Do liczby przyjętych przez nas krajów dodaliśmy Rosję, 
która wykazuje analogiczne zjawiska. Badając powyżej po­
dane liczby, widzimy, że Niemcy nie wykazują zasadniczych 
wahań w rozpiętości i kierunku rozwarcia nożyc: stale indeks 
grupy przemysłowej jest wyższy i rozpięcie wskaźników duże, 
przytem waha się w tych samych mniej więcej granicach. We 
Francji rozpiętość wskaźników jest mniejsza, jednak i tam 
stale jest ona na korzyść grupy przemysłowej i w jednakowych 
mniej więcej granicach. 
W Anglji rozpiętość jest nieznaczna, i początek 1925 roku 
daje ledwo zarysowujące się odwrócenie tej rozpiętości na 
korzyść grupy rolnej. Jednakże o wyraźnych nożycach tu 
trudno mówić. Stany Zjednoczone na początku 1924 roku 
mają wyraźnie zarysowane nożyce, na korzyść grupy prze­
mysłowej, które stopniowo się zamykają, aż do prawie cał­
kowitego ich zamknięcia w styczniu 1925 roku, poczem nastę­
puje znów zwiększanie się rozpiętości i znów na korzyść grupy 
produktów przemysłowych. Bardzo podobny ruch tylko mniej 
; a* Statist. Reichsamt; Ir' Statist. Général de la France; c* Statist.;-
d* Bureau of Labor Statist.; e* Sosplan. 
Rozpiętość między cenami artykułów rolnych i przemysłowych XCIX 
prawidłowy (z większymi wahaniami) widzimy w Rosji. Lecz 
tu rozwartość nożyc, początkowo bardzo wielka na korzyść 
grupy przemysłowej, zmniejsza się stopniowo i w kwietniu 
1925 roku obraca się w przeciwną stronę na korzyść grupy 
rolnej. Od czerwca 1925 r. następuje ruch w powrotnym 
kierunku. 
W każdym bądź razie analogia do zjawisk zachodzących 
w tej dziedzinie w Polsce dla wymienionych krajów — szcze­
gólniej ostatnich trzech jest duża. 
VII* 
